
Rok XI. Petrokow, dnia 27 Listopada (9 Grudnia) 1883 r. Jw. 49. 
Prenumerata w miejscu. 

rocznie . . • . IS. 3 kop. -
półrocznie . . . f S 1 kop. 50 
kwartalnie. . . rs. - kop. 75 

Za odnoszenie do domu kwar­
talnie kop. 10. 

Cena pojedynczego numeru 
kop. 7 i pół. 
z przesyłką: 

rocznie . . . . rB. 4 kop. 40 
półrocznie . . . rs. 2 kop. 20 
kwartalnie. . . rs 1 kop. 10 

, 
Ogłoszenia. 

za 1 raz owe po kop. 7 za wiersz 
petitu lu b za jego miejsce. 

za 2-6 razowe po kop. 4 za 
wiersz. 

za. 7-10 razowe po kop. 3 za 
wiersz. 

Cena ogłoszeń na pierwszej sb'o­
nicy podwójna. 

Reklamy po 10 kop. za wiersz 
petitu. 

Cena ogłoszeń zagranicznych po 
10 kop. ,od wien:lza. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W -go Micheisona 
obok Magistratu. - Ogłoszenia przymllj~: Redakcyj a, obiedwie 
księgarnie w Petrokowie, oraz po zagranicami guberni petro­
kowskiej wyłącznie a.gentura .,Rnjchman i ..I!'reDlller" w Warszawie. 

Prenumerat!! przyjmują VI Petrokowie Biuro RedakcYI i obie księgarnie. w Czę-
stochowie .Nowa księgarnia."-prócz tego. 

w Częstochowie W. Zieliński w Łasku W. Grass. 
• Janiszewski Leopold. 
" Ruszkowski Erazm, 
" Szewłodziński. 

w Będzinie • Jauiszewski Stan. w Łodzi 
w Brzezinach " Krzemieniewski Jul. w Radomsku 
w Dąbrowie n Dzi-wiątkowiez J. w Rawie 

Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m.-
I _ 

__ o 

...- Do niniejszego numeru dołącza si~ na oddzielnym arkuszu, ~GŁ~SZENIE SKŁADU APTE~ZNEGO WWiPBtrokowie. ,. 
ca zaś może go podwyższyć np. do 50 kop. 

~~~~~c.~~~~~~~~ Zdaje nam się że artykuł 13 przewidział 

~ 
~ taką. mianowicie regulacyję podatku a nie 

NA GWIAZDKĘff ~ sprawdzanie deklaracyj z r. 1865, co do 
. ~ których obowiązuje artykuł 12.-1 takie a. 

nie inne jest zapatrywanie się na ten przed-

~ 
KSIĘGARNIA ~ miot Władzy Skarbowej. 

~ Że tak nItleży tłomaczyć brmienie obu 
'J F _ JĘDR,ZEJE"'V'\TIOZA q powołanych artykułów, dowodzi fakt, niepod-, 

~ 
legający żadnej wątpliwości, że Izby obrll-

~ vv J?etrokovvi.e [) chunkowe, na zasadzie upoważnień otrzyma-
. .. ~ nych z ministeryjum, zażądały od wszystkich 

o poleca Ksiłźki ozdobnie op~.awne dla dZIeci: młod~Ieży_ l dorosłych, oraz albumy v.... Dyrekc.yj Tow. Kred: ~iem. nadesł~nia w~a-

~ 
nutowe, album,/ do fotografiJ, zabavvkl. dZJ.eoJ.nne od 1.0 kop. ~ domoścI o przestrzem l klasyfikacYl gruntow 
galanteryjne towary, oleodruki w ram!1ch po nader przystępnych cenach i bar- b) t~ch dó~r, n.a które ~ydane .zostały poży~z-

eJ dzo gustowne. (2-1) v kI. Nalezy SIę spodZIewać, ze władze skar-
b bowe nie omieszkają skorzystać z otrzyma­

@~~~~~~~:'?A~~~~~@ nych tą drogą lUateryjałów wcelupodwy~-
szenia podatku. Uczynić zaś to mogą naJ-

KsiAgarnia F. JĘDRZEJEWICZA W Petrokowie pierw: na zasadzie powołanego wyżej art y-
"G kulu 12 ustawy z r. 1866 który dozwala. 

przypominaiąc Szan. Publiczności o terminie zamówienia pi.SJ:Xl. oodzi.en­
nych i. gazet na rok przyszły, ma zaszczyt zwrócić uwagę, i2 zamawiaiący 
gazety przez tęź księgarni~ nie ponoszą kosztów przzes,/łki pieniędzy do Redakcyj, przez 
co egzemplarz roczny ~ynosi do 80 kop. ta.ni.ej~ jak ta.kiż, prenu-
merowany wprost w Redakl!Ji. (5-1) 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 
na swoją. niekerzyść deklaracyj z r. 1865, 
a przeCIwne, artykuł 12 tejże ustawy 
pozostawia możność poprawiania bezkarnie 
wszelkich omyłek, choćby to wypadło nawet 

- Nadesłane. (Sp"awa podatku gruntowego). na niekorzyść Skarbu; lec~ ten ostatni przepis 
Redakcyja "Niwy" zamieściła w ostatnim (możność zmniejszenia podatku) w r. 1871 

swym zeszycie artykuł p, Godlewskiego w przez Najwyższy rozkaz z d. l-go Maja 
kwestyi nader ważnej dla ziemian naszych został zniesiony i od tego CZftBU, ci z wła­
a mianowicie: w kwestyi przewidywanej ścicieli, którzy do 1 Maja 1871 r. nie wy­
rewizyi podatku gruntowego i odpowie- stąpili do właściwej władzy o zmniejszenie 
dzialności, jakaby mogła ciążyć na tych, podatku, z powodu mylnego podania dekla­
którzy mylne podali deklaracyj e o ilości i racyi, nie mają już możności, uwolnienia s!~ 
jakości gruntów swoich (*). P. Godlewski od ciężaru nawet wtedy, gdyby udowodmh 
opierając się na ustawie Najwyżej zatwier- że podatek opłacają. z takiej przestr:teni, 
dzonej w d. 9/20 grudnia 1866 r. i na roz- która zupełnie nie istnieje. W yjątek co 
p~rz,dzeniach :wydanych za_ czasów b. Ko- do tego, według wyjaśnień ministeryjum, 
mlsyl .Rządow~J Przychodu l Skarbu, przy- stanowią wypadki podziału dóbr na kilka 
ohodzl do wmosku: osobnych części hypotecznych, z których 
. 1. . że obec~e władze skarbowe .nie ma~ą podatek przy segr~ga~yi obliczan:r ~yć ~u­
zadneJ prawnej podstawy do po~~ększema l si podług rzeczywIstej przestrzem, uJawmo­
podatk? ~ru!ltoweg~, a tem mn~eJ do na- nej w Dziale I wykazu hypotecznego. 
kładama JakIchkolwIek kar w takich razach, Dalej, artykuł 13 Ustawy z r. 1866 po­
gdyby wykryte zostały niezgodności w po- wiada: że niezależnie od popra.wiania 0-

dan.r:ch pr~ez właścicieli w r. 1865 dekla- myłek, jakie zajść mogły przy formowaniu 
racY.J ach - I pierwi'lstkowych deklaracyj z pojedyńczych 

2. że w skutek tego, do czasu wydania posiadłości, ma nastąpić ogólna rewizyj a 
drogą prawodawcz:} nowych przepisów, podatku gruntowego, lecz nie inaczej, jak 
właściciele dóbr nie mają potrzeby obawiać na zasad~ie oddzielnych Irozporzą.dzeń Rzą­
si~ jakiejkolwiek w tylH względem odpowie- du w tel'minach do te~o wyznaczonych. 
dzialności. Stusznie więc p. Godlewski wnosi, że na 

W imię prawdy i dobra ogólnego, chce- zasadzie teO"o mianowicie artykułu, tylko 
my, przedstawić tę rzecz tak, aby wyświe- pl·awodawca" mógłby nakazać ogólną regula­
tlić wszelkie w tym względzie wątpliwości. cyję podatku; lecz nie należy zapominać że 

Ustawa z r. 1866 rzeczywiście nie wspo- artykuł ten, może rię odnosić właśnie nie 
mina aby władze upoważnione były do do rewizyi przedmiotu opodatkowanego 
przedsiębrania z własnej inicyjatywy środ- czyli O"runtu, ale do wysokości czyli normy 
ków przynaglających właścicieli, do zmiany podatku z dunej jednostki. Tak np. obec­

(*) Patrz poprzedni numer "Tygodnia" str. 2. 

nie z jednej morgi gruntu pszennego usta­
nowiony jest podatek 48 kop.; prawodaw-

popl'a wiania wszelkich omyłek, już tylko 
od 1 maja 1871 r., na korzyść skarbu-a 
po wtóre, na zasadzie specyjalnego rozporzą­
dzenia p, Ministra z d. 12 paź. 1873 r. za 
Nr. 7747 wydanego do wszystkich Izb 
SkarbowychJKr. Pol., w którem tenże za­
decydowa-l:, aby w razie wyśledzenia wię­
kszej przestrzeni gruntów dworskich aniżeli 
deklaracyj e z r. 1865 wskazują., pociągać 
właścicieli do opłaty podatku gruntowego 
z niewykazanych gruntów od czasu wpro­
wadzenia tego podatku (od roku 1867); 
gdyby zaś Izby Skarbowe przekonały si~ że 
niewykazanie gruntów nastąpiło z rozmy­
słem, w celu uchylenia się od podatku, to 
o każdym takim wypadku, p. Minister pole­
cił donieść sobie dla nałożenia na kontry­
buenta podatku w pod wójnej ilości. Roz· 
porządzenie to przez eyl'kulal'z p. Ministra 
Skarbu z d_ 21 paźdz. 1875 roku za Nr. 
8279 zostało wyjaśnione w ten sposób, żę 
ono stosuje się tylko w wypadkach, gdy 
niewykazanie gruntów wykrytem zostanie 
przez władzę; bowiem jeżeliby o niewyka­
zan~j w deklaracyi przestrzeni, zameldował 
władzy sam właściel -na zasadu'e nowego 
pomt"an~ (warunek konieczny), to wtedy 
właściciel ów nie odpowiada za przeszłość 
a tylko obowiązany będzie opłacać powię­
kszony podateK: na przyszłość od l-go pół­
rocza po zameldowaniu. Opróc41 tego 
pierwotne rozporządzenie za Nr. 7747 zo­
stało zmodyfikowanem pl'zez .8 aj wyższy ma­
nifest z d. 19 lutego 1880 r. na zasadzie 
którego, wszelkie należności w podatkach za. 
czas c10 l-go stycznia 1879 r., które nie fi­
gurowały na zaległości, ulIlul·zają. się. 

Z treści przytoczonych wyżej rozporządzeń 
za wiarogodność których.najsumienniej może­
my zaręczyć, ziemianie nasi mogą się prze­
konać, że p_ Godlewski nie ma racyi upew­
niając ich w swoim artykule, jakoby wła­
(lze skarbowe nie mogły powiększyć po­
datku gruntowego i pociągnąć do opłaty 
takowego za czas przeszły. Prawda, że 



2 

niezadowolonemu sluży prawo apelacyi, lecz 
czy ta, w obec zacytowanych l'Ozpol'ządzeil, 
może przynieść jaką. korzyść? ... Zresztą, na 
zasadzie Najwyzej zatwierdzonej w d. :-lU 
marca 1869 r. ustawy, dotyczącej Izb skarbo­
wych, zaskarżenie decyzyi nie wstrzymuje 
jej wykonania ... 

Przedstawiwszy rzecz we w!aściwclll świe­
tle, radzimy pp. właścicielom dóbr, aby byli 
ostrożnymi i, jeżeli są w tym wypadku, że 
mogą. być narażeni na stratę, to nie<:h ko­
rzystają z~ulgi, jaka im może służyć na mo­
cy powołanego wyżej rozporządzenia z d. 
21 paź<lź. ] 875 1'. za Nr. 8279, 

- W sprawie drobnego przemysłu wiejskie­
go, czytamy w "Kur. War." W dziedzinie 
naszego krajowego przemysłu rzemiosła 
wiejskie zajmują ostatnie, naj pośledniejsze 
miejsce. Faktem jest jednak, iż ta. zanie­
dbywana, a raczej nigdy nieupmwiana rola 
mogłaby podtrzymać chwiejny byt mat ery­
jalny naszych włościan. 

Nie wchodząc w szczegółowy rozbiól' spra­
wy bytu materyjalnego naszych włościan, 
których ziemia niezawsze jest w stanie wy­
żywić, wobec braku drobnego kredytu rol­
nego, dotkniemy tu tylko sprawy rzemiosł 
wiejskich, ściśle związanej z kwestyją dob­
robytu naszego wiejskiego ludu. 

'Włościanin nasz, pozbawiony środków do 
zaspokojenia najniezbędniejszych potrzeb ży­
cia, pl'zywykł obchodzić się w zwykłym try­
bie jednostajnej i ciężkiej pracy bez niczy­
jej pomocy. Ztąd to pochodzi, iż we wszy­
stkiem sam sobie starcząc, nauczył się wielu 
niezbędnych prac i rzemiosł. Większość 
włościan naszego kraju odziewa się i uży­
wa sprzętów i narzędzi własńego wyrobu, 
przemieszkuje w domostwach postawionych 
własnemi rękami, słowem posiada wiele rze· 
miosł, które bodaj czy nie stanowią jednej 
z najważniejszych i naj charakterystyczniej­
szych cech naszego ludu wszechstronnie do· 
świadczanego nieustanną walką życia. 

Rzemiosła te, znajdują. się jcszcze w ko­
lebce; zaspakajają bowiem tylko własne po­
trzeby włościan, kt.órzy nie są. zbyt wyma­
gającymi. Sam j ednak fakt pewnego zami­
łowania do rzemiosł, jakie jest wśród nich 
rozwinięte, wskazuje, że na tern polu, przy 
odpowiedniem staraniu, możnaby zebrać plo­
ny obfite. Należałoby tylko zająć się spra­
wą rzemiosł wiejskich. 

T Y D Z I E Ń. 

t adesłane. Szanowny Redaktorze! Ze­
chciej pouać do publicznej wiadomości, iż 
z funduszu pl'zeznaczonego dla sług najmo­
I'alm'ej się prowadzących i najdłllzej zosta­
jących w obowiązku w jednem miejscu, przy­
znano i wypłacono w dniu 4 grudnia r. b. 
1) Salomei Kuligowskiej, służ~cej u W -ej 
Kl'assyn 1's. 50,-2) Franciszce Wacheckiej 
służą.cej u W.W. Wygl'2<ywalskich, rs. 30 
i Fl,)l'entynie Bem ełużlj.cej u W-ej Hołub­
skiej re. 20. Zostaję z prawdziwym sza­
cunkiem. 

to zapytanie, w dll.lszym ciągu czytamy: 
" Wotują wszystko co im każą, a protokóły 
podpisują, nie czytając i t. d." 

Z różnych artykułów, dość często traktu­
j~cych w pismach sprawy mi.ejskie, dowia­
dujemy się np. że w Petersbul'O'u 8 razy 
"zapraszano" niedawno pp. radnych dla 
rozstrzy~njęcia różnych ważnych kwestyj, 
lecz zawsze zamiast prawomocnego komple­
tu, t. j. 160 członków, zbierafo się ich za­
ledwie 50!... "Nowosti" z tego powodu 
słusznie pytają: "po cóż przyjmować obo-

Stefan Młodowski wiązki z wyboru, gdy się ich nie pełni, lub 
adwokat przysięgły. pełni niesumiennie"? ... 

Na stacyi tutejszej dr. żel. temi czasy - Granica stacy.ja D, Ż. W. W., daw-
miało miejsce kilka wypadków. O nagłej niej wieś Nowe Macki, liczy obecnie 533 
śmierci przejeżdżającego Muklanowicza już dusz mieszkańców, .w tern mężczyzn 201, 
wspom~naliśmy, Następnie, d. 27 l~stopada, kobi~t 183 idzioci 149. Podług wyznań: 
robotmk warsztatowy przy ładowamu wago- ' katohków 400, prawosławnych 100 i żydów 
nu złal1{ał lewą gole!'!. Dnial-go grudnia 33, Osobliwością jest okoliczno§ć, że liczba 
znowu, w nocy, jak się zdaje nietrzeźwy kobiet przewyższa liczbę mężczyzn o gtów 
stacyjny robotnik, pośliznąwszy się na szy- 52. Granica ma kaplicę katolicką nowowy­
nie, dostał się pod koło wagonu; następ- budowaną, cerkiew prawosławną, aptekę, do­
stwem upadku było zgruchotanie obu kości ktora, felczera, piekarza, krawca, szewca 
ze zmiaiużeuieul miękich części lewego i 4 sklepy. 
przedrumienia; po zabezpieczeniu natych. _ Na dwóch traktach ł!!cz1:!cych Kalisz z 
miastowt:m wisząt'ej ręki, naprędce w izbie najbliższemi stacyjami kolei żelaznej: Ku­
ratunkowej -zol:!tał odesłanym do szpitala. tnem i Łodzią, oprócz karet i omnibusów 

- Koncert zesz~osobotni, wokalno - dekla- pocztowych, kursowały aż dotąd omnibusy 
macyjny, pp. Bruaze\Tskiego l Popławskie- żydowskie, z których korzystały wyll}cznie 
go, odbył się J(, kompletnem zadowoleniem biedne klasy mieszkańców. 
zebranej nań dość licznie publiczności, pl'O- Obecnie, na skutek wystąpienia władzy 
gram był następujący: Mazurek Nr. 5 i Walc I pocztowej, rząd gubernijalny kaliski, opie­
Chopina (fortepian - p. Konopasek)- Tę~ rając się na rozporządzeniu b. Komisyi rzą­
sknota, romaI!s J. Chodakowskiego, ary- dowej spraw wewnętrznych z 1860 r., roz­
je: z Aidy, Zyuówki, Napoju Miłosnego I porządzeniu Namiestnika z dnia 30 sierpnia 
i ze Straszn~go Dworu (tenor p, Brusze\\"- 1870 r., wedtug których osoby prywatne 
ski), ary je z Trubadura i Halki (sopran- I zajmujące się przewozem pasażerów po 
panna M, de Belleville), duet, również z I traktach pocztowych w omnibusltch lub po­
Trubadura (pan B. i panna M. B.), na· wozach publicznych, powinny mieć na to 
reszcie cztery urywki deklamacyjne wypo- (I specyjalnie pozwolenie-wydał rozkaz za­
wiedziane przez p. Poplawskiego: "Straszna braniający wŁaścicielom omnibusów i po­
noc" przez K. "Y., "Ciężkie czasy," satyra wozów publicznych przewożenia pasażerów 
obyczajowa, i 2 monologi humorystyczne po wspomllianych traktach. A. jednak do­
z repel·tuaru Coquellin'a "Pianista" i "Mu- tychczasowa konkurencyj a - wychodziła 
cha." tylko posażerom na dobre. 

- Weteran b. wojsk polskich. Ks. R. nie- - Pożar. I)rzed kilku dniami, jak do-
!ilawnozarnieszkaływPio~rkowie,donosinam nosi "Kur. Por,", we wsi Ohoroń, w po­
z Duninowa pod Płockiem, że w parafii.tam- wiecie Będzińskim, do hrabieg6 Uruskiego 
tejszej, we wsi Lipi:mkach mieszkal porucz- należą.cej, spaliły się zabudowania gospodar­
nik b. wojsk polskich niejaki Konstanty Paw- skie wraz z inwentarzem martwym, oraz 
likowski. Ojciec jego Aleksander qrodzony stodoły napełnione krescencyją. Szkody 
w dobrach swych Pawłowicach na. Ukr~inie kilkadziesiąt tysięcy rubli, mają wynosić. 
w 174ł r. a zmarły w wieku lat 110 w _ "Kalendarz Obrazkowy" na rok 1884, 
1884 r. po drugim rozbiorze polski, wzięty wychodzący w Częstochowie, pod redakcyją 

- W sprawie oświetlenia eleldrycznego uda- do wojska rosyjskiego, po bitwie pod Du- p. Br. Grabowskiego, ukazał si~ już na 
wano się umyślnie do Warszawy, dla ze- bienką. dostał się w służbę Tadeusza Ko- półkach księgarskich. 
brania odpowiednich danych. Otóż główny ściuszki . Dobra jego skonfiskowano i Pa- Biorąc do ręki kalendaJ'z obrazkowy wyda­
reprezentat 12-tu rozmaitych firm, Electrie wlikowski z żoną i małoletnim synem ja.ko wany pI'lewa~nie dla ludu, ciekawy czytelnik 
Light & Telepraph Engincer, p. Rousseau administrator majątków prywatnych osiadł na pierwszym zaraz wstępie dozna zawodu, 
jest obecnie w Pet.ersburgu; drugorzędny nareszcie. w Lubrańcu i ztąd, syna swego bo znajdzie w nim trzy tylko wszystkiego 
zaś agent, p. Bertrand (ten właśnie, który I{onstantego urodzonego tamże 1789 r. od- obrazki: Refektarz w klaBztol'z~ Jasnog6r­
do naszego zgłaszał się miasta), bawi od dał do szkół w Łęczycy.-W 1808 r. mło- skim, Jana Kochanowskiego i-Sw. Florja­
miesiąca W' Saratowie. Z Warszawl!- dotą.d dzieniec zosl:ał ,z 4-ej klasy zacią.gnięty do na. Podług wydawcy dosyć i tego! ... 
umowa nie zawarta; z Płockiem i Włoclaw- b. wojska polskiego i umieszczony w pułku Dział literacki odznacza się przystępnym, 
kiem, wbrew zapewnieniom, również nie do- Księcia. Józefa, a następnie przeniesiony dla. ludu dobrze opracową.nym, życiorysem 
s21ła jeszcze do skutku. Spodziewane jest do 2-go pułku ułanów b. legii nadwiślań- śpiewaka z Czarnolesia. Godnem jest po­
rrzybycie do naszego miasta jednego z po- skiej. Odbywszy wszystkie kampanij e z chwały takie obznajmillnie ludu za pośred-
wyższych przedstawicieli firm. A. S, Napoleonem, raniony 4 ,razy, otrzymawszy nietwem kalendarzy, z krajowymi znakomi-

R d N d St' O' , O h LIwie kule pod Saragossą., w 1829 roku, tościarni; kalendarz bowiem, przedosta1ąc się 
t 

.- . a ap.a tZOfk cz~ razy gmotweJ d ~ dO ' jako urlopawany powrócił do kraju; atoli ~ 
lllczeJ w 10 l' OWle ma zaszczy po ac o 1 • . ' pod najubożezą strzechę, najłatwiej i naj-

bli . . d , ', k' b' d zaraz w rOKU następnym zaCIągnął SIę w prędze,i wnosi do llt6W prostaczych, choć pu czneJ WIll. omoscl, ze rancowo 18 na . b ' kl' t ó t . J ~ 
kasa tejże Straży (tern bardziej, iż wielu szeregI 2'0 Wt oJsbl~ PkO 'b.It u hzn , w tuczeks m

b
- słabe pojęcie o tern, co każdy polak znać i 

• kó h h ' d d ' cząc w - U IZ -o l wac I po ycz ac . d . ć .. p' d b . b 
CZłon w onorowyo strazy ota me 3 b ł ' Pk " WIe Złe powIllIen. ozą anem y WIęC y-
wniosło 5kładek rocznych), przyjmo~ać bę- 1 ra,zy P y li~amo~!.-: o s ~n~zemll ~ew~- ło jaknajwięcej podobnych życiorysów za­
dzie, podobnie jak lat poprzednich, w mlCJ-' _UCyl, . a; ow~ n zJ~owa SIę fOSP~ !tIOd mieszczać w tego rodzaju wydawnictwach, 
8ee ,'oz8ylama bz'letów i o8oMstyeh pOWVlSZO- lwem

1
, .J a : o . rzą ~a d l r l!r~wda nyc . o czem niezawodnie nasz niestrudzony pra-

, 1 fi b" at UZleSlęcIU, lllez o ny JUZ o pracy za- 'k 'ó G b śl' P . tk wan noworoeznyer~, o ary na potrze V mleJ- , k ł . d hl k . , l' L ' k' cowm pl ra, p. ra., pomy, I. OWlas a 
scowej Straży OO'niowej i listę łaskawych mle?Z a mIę ~y c op anu ~1~S -11plan l, natomiast p. t, "Wojsko Sw. Florjana" 

fi d ' i kM ć'b J • gdZIe wraz z zoną staruszką zYJe z uCIUłane- d d 'ó ~ d . k . d 
o aro awcow (ru owa ę( Zl~ zaraz W n~- 0'0 IV ciaO'u dłuO'oletnie1 IH'acy grosza wy- z ra za pl 1'0 mtO e, I wy azuJe na er ma-
stępnych numerach TyO'odma'" oraz ze b, ..", 1:>. J • • ' li} znajomość naszego ludu prze:t autora; .• . ", 1:>.' 'WIeral~C na otaczaH'cych go Jak najlepszy b . . ' kasa pomleniona znaJdme Sle UJ aptece JV-gu J'" J't' L, • , rak ten wetuje w znacznej CZęŚCi zacna 
R l k' •. wpływ przykładem zacnego l bogobOjnego tendencyj a, jakkolwiek, nie dość zręcznie 

ompa 8 wgo. ',' życia zdrowa rada i nauką" k Przyp. Red. SądZImy, ze P.l takwIll wezwu- , ., przepro\Yadzona; styl przytem co olwiek 
niu, k.ażdy stokroć będzie wolał złoży" ofia~ - "A cóż na to radzić.?" Takie zapytanie jest zaciężki. Po za tern spotykamy wiersz 
rę na rzecz Straży, niż nieproc1ukcyjnym rzuca czytelnikom korespondent z Kamień- i powiastkę - również nieswojskie... Tym 
zabawiać się w dzień .no,wego roku "pace-, ~a do 200 ~-ru, -;G:lzety Polskiej, ~ oJilisu- sposobem ludek nasz prędzej pozna się z 
rem, ze szkodą, Zdl'OWHl l czasu! .ląc porządkl mlcJskle. 'tV odpowleuzl na literaturą czeską i chol'\vackt-nit polską· 
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Wydawnictwo Częstochowskiego. o9r.az~o­
wego kalendarza. liczy jedenasty rok letnIema: 
ma więc powodzenie ustalone a wydr?k~­
wana liczba je~o exemplarzy rozchodZI SI~ 
dość szybko. Dlatego to żyw.imy słusznfł na­
dzieję, że w 1~85 roku dostamemy kalendarz, 
w którym znajdziemy dla chłopków wytło­
maczenie tego wszystkiego przedewszyst­
kiem, co swojskie, bo daliuóg wieśniak n~s~ 
woli stalowy lemiesz niż czeskie kamyki I 
szkiełka; woli wiersz o U rszulce z Czarno: 
lesia, który go lepiej i naturalniej usposobI, 
niż ,.Pocieoha" Swetozora Hurbana. 

X. M. 

T Y D Z I E Ń. 

odpowiedniejsze podarki noworoczn~. Licz­
ba rozkupionych i rozdanych kSIą~eczek 
Indowych we wsi, ~a~lepiej świ~~c~y o .uczu­
ciach i obywatelskIe] uozynnosCl mtelIgent­
nego ziemianina. 

- W dodatku miesięcznym do "Przeglą.du 
Tygodniowego" ro 8 i 9 drukuje się .nie­
zmiernie eiekawy artykuł Edwarda Jehnka 
p. t. " Upadek i odrodzenie Czeskiego N 0.­

włu," na który to artykuł zwracamy bacz­
na uwagę czytelników na~zych. 

- Listy od Redakcyi. 
- Stałemu korespondentowi z az~stochowy. Wierzaj 

Pan że niewarto odpowiadać: dyl!!puta pomięd7.y 
ludź:Ui, który różnią: się z s,ob~ w rze~zach ~asad­
niczych, podstawowych - me prowadZI do zadne­
go rezultatu; ludzi zaś tych samych zasad, prze­
konywać niema potrzeby. 

- Pgnu B. w JIb'ac%owie. Rs,,! kop. 60 la ogl?­
s:tenil, przy liśl.lie z dnia 20 hBt,o~a,da Hed~ke,YJ& 
otnymala i li odbioru takowych llImeJszem kWItUJe. 

- Panu Chrz. w [(,blinie. Prenumeratę otrzymaną: 
w ilości 1'8. 1 kop. 10 - zapisaliśmy jako naleinoSć 
za kwa.rtał III. 

STAROSTWO PIOTRKOWSKIE 
vv r_ ~776 

przedstawił 

EdlUund Dylevvski. 

- Nowe książki "na gwiazdkę" wyda~ie 
księgo F. Hosi~ka. W szer~gu nowy~h. ~SIą­
żek gwiazdkowych" na pIerwszym miejSCU 
post:wić należy" Wieki średm'e w obrazaoh" 
z dodatkiem historyi Słowiańszczyzny, o­
pracowane p. Z. Zajączko~ską. Ksi.ą2kę tę 
polecić można do czyt~Dla. starszeJ. mło­
dzieży, jako bardzo zajmującą o. ,!~ekn.c.h 
średnich opowieść. Obok faktów BCIs~e hI­
storycznych, znaleść tam można wszelkIe po­
dania, obrazy bitw, charaktery bohaterów 
i rycerzy .średn~owie~z!lych~ a n.aw~t c~kol­
wiek z hlstoryl cywIlIzacyI WIeko w Bred­
nieh (rozd. VU). Obszernie stosunkowo, 
bo przeszło na stu stronnicach przedsta wio­
ne są. dzieje Polski, aż do śmierci Zygmun. 
Augusta. Język odznacza się nal~żytą czy.-
stośoią, 00 niemałl!- za~etę ksi,ążkI stan?wI: W popr,zedni~j pracy naszej, z~?;Iieilzczo-

Maryja" MalczewskIego, z IllustracYJamI nej w ,,~'rg~dnIu" ~), .przedst~W:Ihsmy, n~ W: Gel'sona, zaleca się tylko pięknemi ini- podstawIe pIerwszej l ostatnIej lustI'acyl 
oyjalami; o illustracyjach, niestety, tego sa- groJu Pi~tl'ko,,!s~iego, . obraz jego ekono­
mego powiedzieć nie można. Bezporówna- micznych l 'admmlstracYJno-skarbowych sto­
nia piękniejsze wydan~e z~szło~oc~ne, fil'~y snnków w epoce od roku 1569 do r. 1659. 
Gebethner i W olf z IllustracYJaml Anclno- Zawartość niniejszej notatki historycznej 
leO'o. stanowi poniekąd uzupełnienie praoy po-

bZasady FizYJognomt7d i Frenologiz' pl'ze- przedniej. 
kład z franc. wydanie drugie. Sztuka po- W dalszym ciągu naszych poszukiwań 
znawania wewnętrznego usposobienia i cha- archiwalnych wpadł nam w ręce zeszy~ Jn 
rakteru człowieka. z rysów twarzy, mimiki, folio, złożony z 37 kart, oprawny w Ol~ką 
zewnętrznej budowy czaszki, były przedmio- okładkę, a zatytułowany: "Inwentarz po­
tem badań wielu uczonych, POCZ!}wszy od dawczy Starostwa Piotrkowskiego do Ar­
Lavatera, szwajcarskiego uczonego pastora, chiwum Komisyi Skarbu Koronnego rok 
aż do Darwina, który fizyjognomikę uważa 1776" 2). Ponieważ, dla zupełnego zobra­
"za naukę anatomiczno-lizyjologiczną, ba- zowania historyi miasta, dokument ten po­
dającą t>:lko sposoby, jakiemi ucz.u~ia wy- siada wartość niezaprzeczoną, pospieszamy 
rażają SIę na zewnątrz." W kSiązce po- przeto treścią jego podzielić się z czy tel­
wyzlizej przedsta wione są wywody tt'zech nikami. 
O'łównyoh przedstawicieli tej nauki; Lavate- Około r. 1776 właścicielem Rtarostwa 
~a, Galla i Carus'a. Jakkolwiek nauka nie Piotrkowskiego był referendarz koronny Ja­
wyrzekła ostatniego słow~ o war~ośc~ i zna- cek Małachowski wraz z małżonką swą. An­
czeniu badań tego rodzajU, to Jednak po- ną z Rzewuskich. Uzyakawszy stosowne 
dobna książka nie może być bez interesu i zezwolenie panującego naówczas Stanisława 
korzyści dla ozytelnika. ,Augusta, Małal?howsk.i, .na mocy c~ssyi, 

Tuzin komedyj dla młodzieiy. L. Swider- przed aktami grodzkIeml w Opoc~nIe na 
ski obdarował młodzież tuzinem obrazków dniu 21 ozerwca 1776 r. sporządzonej, prze­
soenioznyoh, które podzielił na 4 części . lał wszelkie swe prawa do starostwa piotr­
Najudatniejsze z nich są te, które przedsta- kowskiego na podczaszego Bracławskiego 
wiają życie szkolne ... z owych lepszych cza- Jana Duklana Mieszkowicza Przyłuskiego. 
sów, kiedy to 13-to letni Antoś mógł Je- W Ifzelkie sprawy, dotyczące stosunków skar-
8zcze być uczniem klasy pierwszej. bowych, a więc i sta;,-,ostw czy!i królew-

Polowanie na wieloryby przekład z fran. szczyzn, należały do JurysdykcYI t, z. Ko­
Wł. L. Anczyca, stanowi bardzo ciekawe misyi Skarbowej Koronnej; o~a to strz~gła 
i pełne przygód opowiadanie wielorybnika, całości dóbr skarbu królewskiego, znaJdu­
które z zajęciem przez młodych czytelni- jących się bądź to w posiadaniu zastawni­
ków może być ozytane. ków bądź dzierżawców lub dożywotników; 

Pow~'eśoi dla Belenk1', przeznaczone dla ona 'również wprowadzała w posiadanie no­
najmlodszej dziatwy, ' odznaczają się języ- wych nabywców starostw. 
kiem prostym i jasnym obok żywości opo- Gdy więc referendarz koronny zrzekł się 
wiadania. Strona zewnętrzna wydania nie swyoh praw na korzyść Przyłusk.iego, Ko: 
pozostawia. nic do życzenia. . . . misy ja Skarbu podc~as kadencYI sąd?we~, 

Oprócz powyższych wydaWnIctw Jest je- w interesach ekonomICznych przypadającej, 
szcze mnóstwo innych, z lat ubiegłych, po- mocą listu podawczego, na dniu 10 sierpnia 
między któremi wiele bardzo dobrych, jak 1776 r. datowanego, wydcleg')wala dworza­
np. ,,0 szarej godzinie" (bistory ja polska), nina swego Wojciecha Tarczewskiego, roz­
oraz wiele wydawnictw Anczyca, Wójcickiego kazując mu sp~rząd~ić inwentarz. sta­
i innych, które zawsze wolimy od tl'oma- rostwa PiotI'kowskIego l takowe w posl&da-
czeń obcych rzeczy, z obcych autorów. nie nowemu nabywcy oddać. 

- Bardzo czynna księgarnia nakładowa 
p. Prószyńskiego. w Warszawi-e, zarazem 
redaktora "Gaz. Swią.t.," obecnie znów wy­
dała dwie bros.zurki dla ludu, zatytuło­
wane: "O strasznym zboju" i "Prawdziwa 
historyj a o pijaku Urbanie." 

Ze zbliżają.cą się "gwiazdką" polecamy 
ziemiJtnom wydawnictwa Promyka, jako naj-

l) P. t. "Lustracyj e Trybunalskiego grodu Wiel­
kopolski na podstawie dokumentów archiwalnych 
przedstawione" X!)łI 28, 30, 31, 32, 33, 34, 35, 36, 
37 i 38 z 1'. b. 

2) Akt ten stan?wi odrębną od ~es~ty akt b. ~r­
chiwum piotrkowskIego całoŚĆ! opisujemy go Wlęl.l 
szczegółowo, aby pr&gn~(ly dotrzeć do źródła łatwiej 
go mógł wynaleźć. 

3 

Tarczewski, zjechawszy na grunt na dniu 
18 sierpnia 1776 r. obywatelom miejskim, 
synagodze żydowskiej i gI'omadom wiejskim 
stawić się przed sobą nakazał, a rozpoczą­
wszy indagacyję względem budynków d:vor­
skich 3), osiadłośoi, poddaństwa, roboClzn.y, 
danin i czynszów, cały stan takowych naJ­
skrupulatniej i naj szczegółowiej opisał. Za­
czynając, jak z nntury rzeczy wypadało, 
od miasta, wnosi przedewszystkiem do in­
wentarza wszelkie budynki, ku starostwu 
należące. 

Pierwsze miejsce zajmuje tu Zamek kró­
lewskt'. Lustracyj a z r. 1659 znajduje go 
ozęścią od Szwedów, ozęścią od Stefana , 
Czarneckiego pt'opter fOl'iijioationem f'ltnddl~S 
zniesionym i zrujnowanym, 4) Tarczewskl 
zaś w 117 lat później zastaje zamek w nie­
świetnym wprawdzie stanie; wszakże odbu­
dowanym. Oto, dość dokładny obraz zamku 
z r. 1776. Jestto budynek ozworokątny o 
trzech piętrach, dachówką. kryty. Po ro­
gach wprawdzie mul' pospadał, całość je­
dnak, trzyma się krzepko. Głęboki, napeł­
niony wodą kanał okrąża zamek ze wszech 
stron; most z dylów, na palach dębowych 
stojący, łączy dwa przeciwległe brzegi ka­
nału, prowadząc wprost do głównego wnijś­
cia. Przez podwójne drzwi na zawiasach 
i hakach żelaznych z silnym zamkiem, do­
stajemy się do sionki. Tt\ posiada sklepie­
nie i posadzkę kamienną; jedno okno po 
lewej stronie drzwi wchodowych, wycho­
dzące na kanał zamkowy, obdarza sień świa­
tłem; po prawej ręce do archiwum, a wprost 
drzwi schody kamienne na pierwsze piętro. 
Tu również natrafiamy na sionkę, podobną 
do parterowej, o jednem oknie, zwróconem 
ku kanałowi. W prost niego do pierwszego 
pokoju drzwi stolarskiej roboty z kamien­
nemi odrzwiami. Posadzka kamienna, sufit 
tynkowany, miejscami świecący cegłami, z 
których wapno poopadało, cztery okna w 
drewno oprawne, komin murowany kapiasty, 
piec z kafli białych z gałkami okrągłemi 
na wierzchu-oto jego wygląd zewnętrzny; 
stojący na srodku stół wielki na nogach 
krzyżowych, i law dwie po bokaoh, składają 
oałe umeblowanie pokoju. -Przez drzwi, 
znajdujące się po prawej stronie od wejścia, 
przechodzimy do następnego pokoju, tern 
tylko różniącego się od pierwszego, iż nie 
posiada on żadnych sprzętów. Z tego drzwi 
silnie okute prowadzą nas do trzeciej i 
ostatniej na pierwszem piętrze komnaty. 
Komin tu murowany z kapą, podłoga z 
tarcic, sufit tynkowany, mocno nadpButy, 
okna o cztet'ech kwateraoh w drewno o­
prawne bez okucia. Znać pokój to sypial­
ny pana starosty, bo, jak opisuje TaI'czew­
ski, ,naprzeciwko komina jest tu "miejsce 
sekretne", do którego prowadzą. drzwi sto­
larskiej roboty na zawiasaoh i hakach z 
klamką żelazną, a male okienko przepusz­
cza światło do tego nieodzownego, dla wy­
gódki domowników, kącika. 

Z tego pokoju, o ile z niejasnego i za­
wiłego opisu Tarozewskiego da się wyro­
zumieć, wychodziło się do sionki, z której 
szły schody na. drugie piętro. Tu już 
znaczne są ślady zniszczenia: okno w sion­
ce tarcicami zabite, drzwi z tarcic zdeze­
lowane; po schodach, częścią hmiennych, 
części q, dosztukowanych z tarcic, dostajemy 
się do sionki również w sta.nie zniszczenia się 
znajdującej: sklepienie tu poopadało, skut­
kiem czego na podłodze wznosi się rumowisko 
tamujące przejście, Z sionki przez odrzwia 
kamienne, pozbawione drzwi, wchodzimy 
d,I pokoju, gdzie już zupE'łne zastajemy 
spustoszenie: podłogi nie ma, sufit z tynku 
poopadał, z czterech okien jedni) , ty!k':! 
wpuszcza do pokoju światło, trzy inne za­
bite deskami, malowanemi z zewnątrz na 

3) Dworem-w mieście król~wskiem zowią urzątł 
starościński, ztąd zdanie: "phl.<:'\ podatki dworowi" 
ztąd wszystko ku starostwu należące zowie s 
dwol'skiem lub pańskiem. 

4) Lustracyje etl.l. 1& 33 "TJgodnia'" z r. b. p 
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kształ~ s.zyb; .kou:in ró~v~ież zrujnowany, (roku 1 ?G4, ozdownia 1), młynek d" sł0dów, W wykazie podatków, rok rocznie wno­
a zn~Jd\lHCe SI~ 1. tu .mICJs~e sekr?tne, PO- I gorzelma, wolo wnia 8), studnia, stajenka, szonych .do ska r.b u. królewskie!!.'o, znaj· duie-
zbaWIOne drzwI, memIle raZI oko ClekaweO'o chlewiki i stodoła. l ~ 'J 

k 
'd W t' mJ:" ~ WIe e mmeJ kategoryj, jak to wi~ 

zam u WI za. drugim i trzecim pokoju lIfł ' k t. l . d l' l t· 6 
na temże piętrze równie rozpaczliwy przed- .' !jn~w u s aIostw~ na .ezalo dwa: Bu- ZIe 19my w UB racyI z r. 1 59. Porów-
stawia się widok, z tą tylko różnicq. iż tu fa'lskI II. Kleszcz~vskl. PIerwszY oddany nawszy. f)ba te .wyk~zy. widzimy, iż do r. , 
wszystkie okna tarcicam,i zabite.-:rrzecie y. w (~l~rżflwę awrzyncowi arzyńskie: ~ 776 mIeszczame pIOtl'kow61cy przestali u­
piętro niczem się od druO'iego nie róźni; mU'ó,z;nając (O młyna. d?tJane :olę, 2łąkę l Iszczać czynszu świą.tecznego, czynszu z po-
. k. '" o<lr u na warzywo piaeI z nIeo-o 4 zlp la. folarki, z domów szynkownych, z domów 
J a na pIerwszych d wóch, tak: i tu trzy są. <:> 9" ",' 
pokoje t lko obok druo-ic 'o mieści si podymnego ) 1 4UO złp. czynszu dzierżaw- m1C~zk~lnych wogóle, ceł wszelkiego ro-
k b ' kY d' . b l . li' ę nego. Młyn na Kleszczach dzierżawił Pa- dzaJu, Jarmarcznego i targowego, nie dają 
s~r ~zy' ' g dZle ~a~lastdsu l~U kznaJ uJekmy wel l\Iokwiilski, a posiadając tyleż działów już zwykłych 1~ beczek piwa stacyjnego, 
s . eP.leme, o rZWla ez rZWI, ute z a- gruntu, co i młynal'z z BucraJ'u płaCI· po- natomiast stacvJne . .. ł mI emil.. ' '" , J, Z owsa nosI JUZ wy ącz-

.. .. dymnego ztp. 14, czynszu zaś tylko zł. 200 ?-ą nazwę J?odatkową sepu,którego dajIł, jak 
Z ~lonkI ~rzeClego pIętra po .scho~ac~ S~awóu: dworskich jest trzy: pierwszy l pop.r~edmo, kor?y 120. Nie znajdujemy 

,dostaJemy SIę na strych .. Tu mą.zama 1 "W ICI'ZcJe" Ewany, powyżej Bugajskiego ,;e r?wmez w wy~azle kategoryi podatku po­
dachówk~ w dobrY?l .stamc; na. dachu od szcz~tem zarosły, naokół którego miejscami b~era?e.go ongI od przekupniów soli, jak 
strony mIasta dymmk l trzy kommy mUl'o- znfljuują sig o'l'oble i znaki że ongi młyn rowmez Bum, wnoszonych przez przy jeż­
w:ane, Ił po D:ad dachem. unosi się Ol'zel tu bywał.-D~ugi na Bugaj'u przy młynie, dżających na Tr'ybunał . kupców z obcych 
bIały brze~aml p.ozł~cany, Jako herb w~a?zy do któr.cgo woda z Wierzei i ze stoków stron; ten ostatn~. brak Jednak da się wy­
państwo.w~J, maJąc~J swego przedstaWICIela dochodZI, wzdłuż ma staj pięć, wszerz dwie tło~aczyć tem, .IZ S?u:y te stanowiły do­
w staroacIe, rezydUjącym na zamku. staje, p0 bokach i wgłąb trzciną szuwara- chol n~d~wyczaJn:r l Jako takie, nie mogły 
. Na parterze znajduje się archiwum, gdzie mi 10) i krza.kam} z~rosły; na ~~m grobla być W?IeSlOne do lllwentarza, mającecro za. 

SIę ml~SZCzl} t. z. akta grodzkie. Akta pop~zeczna CIągme SIę od gorzelm ku mły- cel .oplsać st~n. miasta i jego dochody w 
gro~~kle w owych czasach za~tępow!\ły n?WI, st~~ ten I?U dwa upusty: jeden wiel- doble zwyczajnej. W zamian za to przy­
CZęSCIOWO . nasze wykazy hypoteczne; do ki o SZ~SclU s.tawl~ł~ch, na którym jest most bywa nowy podatek-włożony na mieśzczan: 
akt grodzkIch wnoszono wszelkie umowy i atary, l drugl mmeJszy do spustu stawu u- od appro.bacyi .p:ezydenta dp. 180. Jak­
akta ~rzędowe ~otycząee własności nieru- ż.ywany. Trzec~ nakoniec staw przy mly- kol wIek 1 dawmeJ, bo już od r. 1562, obie­
cho!fleJ .. Jako Wlę.C sanctuariu~ spokojnego me Kle~zczowskl?I' doką.d. woda z Bugaja rany przez r~dę miejską R:ezydent bywał 
posladama nabytej własnosci l crwarancyja dochodZI, ma staję długośCI, a pół staja sze- zwykle zatWIerdzany przez starostę ten 
ważności zawieranych umów, wy~ugały akta rokośei .11), przy nim grobla z dwóch stron ?statD:i jednak nie pobierał za tę cz;nność 
grodzkie niezwykłej pieczy i starannecro na od łąk l młyna nowowzniesiona i odarniona. zadI?-~. opłaty! bo o ta~owej lustracyj e, 
długie lata utrzymania w całości. Nie "'dziw Z innych wodnych przestrzeni do zam1m sk.rzętllle not~ące. wszelkIe pobory, nic nie 
więc, że i na zamku piotrkowskim archiwum należało też ośm sadzawek, naolroło miasta wledz=ł:; wno~lć WIęC na~eży, że innowacyja 
szczególną opieką utrzymującecro zamek sta- położonych. ta dopIero mIędzy lat!lmI 1059 a 1776 wpro­
rosty jest otoczone; wchodzą.~ we drzwi . Krom powyżej wymieuionych budynków, ~adzoną została. NIe uległy żadnej zmia­
żelazne na zawiasach i haka eh z wrzecią- Idących jakby jednem pasmem od zamkl1, me pobory od szewców i od rzeźników z 
d~ami i śkoblami, po dwóch schodkach ka- st~rostwo po~iadało wiele innych, tu i ow- .jatek: pierwsi oprócz zwykłego czynszu z 
mlennych dostaj.em'y się do. wielkiej widnej dZle po. za, mIastem rozrzuconych: Zaliczyć Jate~ 1.2 z!p. 24 gr. dajlł jak dawniej 16 
komnaty; skleplellle podpIera na środku tu nale?y: karczemkę na BugllJu za mły- kamleru łOJU, a drudzy płacą jak przed 
słup ?ębowy. Okien trzy: jedno na wchód neI?-' trzy. wiatra~i, stojące w polu po pra- trzystu laty płaoili, owe zlp. 3 gr. 9. 
dwa lUne wychodzą na południe, oprawne weJ s.trome od mIasta przed stawem Bu- Za to najważniejszy, bo przenoszą~y licz­
~ drewno, zao~atrzone w szyby cegiełkowe; gaJskim! wra~ .z. budynk~em dl? młynarza, bą wsz.ystkie poda.t~i - pobór czopowego 
n.lcproszony gosć, któryby pragnął dostać następllle--:-gosclmec 12) htewskI na trakcie znaczllle. wzrosć ~USI~ł. Wprawdzie od wy­
su~ przez okno do archiwum, znajduje silną warsza~~ki~ za :Wielką Wsią wraz z dwie- waru plwow:arowle l pędzący wódkę po 
zapor~: cztery sztaby żelazne podłużne, a ma staJruaml, stojący tuż przy nim dworek, dawnemu dają od 10 korcy słodu jedenasty, 
dwie poprzeczne zabezpieczają każde okno' na mocy dekretu od X.X. Pijarów za a .od sprowadzanego piwa gielniowsk1ego 
od .wta~gAięcia z zewnątrz: krom tego, okna~ zwrotem kosztów budowy w ilości zlp. 500 (SIC) obywatele. płacą, jak d~wniej, po zło­
pOSIadają zamykane na noc okiennice żelazne. odebrany, wraz ze stodołą; dalej do tejże temu od beczkI; wszakże dopiero po roku 
pwie. wi~lkie szafy. rozstawione po rogach kategory~ należą: cegiel~ia na Przedmieściu 1659 wprowadzony pobór od sprowadza­
Jedn~J śCIany, a mIędzy temi. ciągn,ee się ~J:kowsklem '!f polu. stojąca, k~rczD?-a i ~u: nych .win i miodów po zlp. 3 gr. 24 od 
półkI-prZeZna?zo~e s, na papIery; w środku zm,a. n.a trakCIe, ł.askIm we WSI MajkOWIe l becz~l, ~ k~órym po~rzednio w lustraeyjaeh 
obok słupa StOI WIelki .stÓł szafiasty z drze- gos~lD~ec ~ ~zmą. w Meszczach na trakcie wzm.lI~nkl me znaJduJem.y, winien był zna-
,!a sos~owego, a do Jednej ze ścian tuli łOWICkIm l btewskl~. komlcle wpłynąć na. ZWIększenie się docho-
~l~ koml1~ek z kapą. Swieżo wytynkowane Z gruntów stanOWIą własność dworu: du z czopowego. 
s()Iany, medawno położona podłoga, odno- .. Pól Łqk Ogrod: 00 jed~ak. uderzyć każdego winno, to 
wione sprzęty archiwalne, dobrze obwaro- a) na terytorYJum mlast~ 1~ 7 4 podatek, lakI wedle Tarczewskiego w tym 
wane b.ezpieczeństwo _ słowem, wszystko b) na folwarku Uszczyme 13 4 3 cza~ie żydzi. corocznie do skarbu' opłacać 
wskaZUje staranną pieczę urzędu o całość Razem •• 24 11 7 byh zmu~zem. Oprócz niejakiego Herszli 
złożonyoh tu dokumentów.: Nakoniec, wykazać nam wypada podatki Natanowlcza, płacą.cego z austeryi złp. 100, 

Nakoniec, z zewnątz zamku po lewej daniny' i wybory, wybierane na skarb kró- cala syn.agog,!i!f~owska płacz' złp" 11000. Aby 
Btro.nie o.d kana~u jeet wejście do piwnicy, lewski ze stll:rostw~. Pobo.ry. te ui~zczali zrozumleć,)akIeJ. to wysokośc~ był. ten po­
gd~Ie ?hzko mI~ezkający karczmarze mi e- p~zedew~zystklem ~leszc~allle l ŻydZI, z~- datek, ?OSĆ sobIe przypomllleć, IŻ suma 
waJą plW~ pańskl~ na wyszynk. 5) llll~sz~ah w o~ręble mlas~a,. a nastę~llle wszystkIch poborów z miasta w r. 1659 by-

. Oto WIerny wIzerunek zamku piotrkows- kml~cle, p~rolmcJ:"' kwartnwy l chałupmcy, ła równ.ą zale?wie .dP: 4182 gr. 23.-Na­
kIego z końca XVIII wieku. Tarczewski zamleszkah po WSIach, ku starostwu nale- z"!fać WIęC to. rna~zeJ me można, jak wiel­
opisuje ~o. O wiele drobiazgowiej, jak my żą~ych, a ~o. taki~h w r. 1776 się zaliczały: klem wyzysklwamem ludności żydowskiej 
to u0.zymhśm~. .Dr?biazgowość tę posuwa W~elka-Wles, MaJ.ków, .Meszcz~, . Uszczyn, na korzJ:"ść skarbu .nadwornego. W każ­
praWIe do memożhwych granic, .opisując WSI Opactwa. SuleJowskwgo: .MileJów, Oze- dym razIe lepszym JUŻ był ten pogłówny 
stan budynkó,! dwor~kich .. Nie będziemy kanów, Krzyz.anów, Bartkowlce, .Przygłów, podatek stały, jak owo pogłówne, raz po raz 
tu pow~arzu.ć Jego ?PISU, me chcąc znudzić Ła~y, ~oło l Łę.czno, oraz. WSI Opac~wa w. chwilach potrzeby. nakładane na żydów: 
czytelmka l przeCIążyć niniejszej notatki WltowskI.ego: WItów, Zaleslce, Stobmca, pler~vszy wprawdZIe był uciążliwy, posia.­
h~storyozn~j ~iepo~rzebnym balastem. Ogra- K~łek, P~ekary i (!~r~ężów. Otóż, z~strze- dał Jednak określone granice czasu i ilości 
mczym! SIę Jedyll1e na wyliczeniu budowli, gaJą~ sobIe na pózmej głos w. sI?rawle ~o- a obarczając żydów stale, wlewał w nich 
stanowIących własność starostwa. d~tkow, pl~conych przez kmwcI w pomle- pneko?-anie, iż są obywatelami kraju, któ-

A więo, tuż naprzeciwko przed zamkiem mon.yc? ws~ach, :,ozpatrzmy obe~nie po- rego CIężary wraz z innymi ponosić winni; 
stało domostwo; obok dOIli murowany i datkI, Jedyme z mIasta do zamku UIszczane. gdy tymczasem w dowolnym czasie i ilości 
stajnia; dalej przy kanale zamkowym sześć wybierane pogłówne, wyróżniało ich od in-
jatek i szlachtuz. Na drodze ku starosbTu 1 nych stanów, które żadnych nieokreślonych • ) Ozdowrua jestto suszarnia słodu, inaoze; miel- d k' . ~'l 
za klasztorem 00. Franciszkanów-dworzec cuch zwana. " po at ow me piaCl y; co większa, stawiało 
wz~ęty .po Pi~ski~ w długu, obok szpichlerz, 8) Wołownia-llh1ew, gdzie trzymają: na karmie żydów niżej od innyoh warstw społecznych, 
pon nIm pIWlllca, dalej kuca, folwark woły. a rozdmuchując uświęcone wiekami różnice 
stajnia, stodół t~'zy, browar, wybudowali.; 9) Podymne-podatek od dy:mu lub chaty, VI 0- wlewało w serca ich jad nienawiści ku miej~ 

g61e od gospodarstwa chłopskIego w miastach zaś scowym żywiołom i, zamiast ułatwiać, utru-

5) ~pis Tarllzew~kieg~ ,dla swej drobiazgowości 
(0l>lsuJe ~aw~t 8t~n s,kobh .1 z~mka) jest tak niedo­
'ładny\ ze mezmlerme b:rhbysmy wdzięllzni temu z 

te1mk6w naszych, ktoryby nam dokładniejszych 
zówek o zamku za pośrednictwem Redakllyi 
dnia" udzielić. l·Il~·.ył, 

od ilOślli kominów. ' d . ł . Ó· ma o, me m ~lę-zlaDie się żydów z miej-
10) Szuwary-zarośle iglaste i liściaste na miejscu 

nizkiem i błotnistem. 
11) Staja - miara nieokreślona. Czacki Tadeusz 

twierdzi, iż była ona równą: 220 krokom. 
l~) QoŚciniec-z~ja:.td, dziś z cudzoziemska hotelem 

zwany. 

sco:v~ ludnośc!~, l~cz-~alltosowanie się ieh 
do Jej zwyczaJow l ŻyCIa. 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 
i sanitarne. 

chodzie Europy, jak w Paryżu zorza północna była 
widzianą· 
Świetlnemu u nas zjawisku (światło zodyaka.lue) to­

warzyszyło mocne zabarwieme ozonoskopów. Dzień przed 
zjawiskiem był jasny, przy słabym południowym 
wietrze. Dni poprzednie wilgotne i mgliste. 

CZyŻYK stary 1 Inłody 
Bajka z Krasickiego. 

Za miesiąo listopad 1883 r. 
a) Stan powietrza. 

1) Średnia temperatura z miesiąca'+ 3° R., n&j­
wyższa z doby., 6,7°, najniższa z doby - 0,3°, 
najwyższa z dnia+ 80, najniisza z nocy - 2°. Li­
stopad z\lszłoroczny dał średnią + 2° R. 

b) Stan zdrowia. 

- Clego płaczesz etaremu mówił szlaehcie młody; 
M&sz lepsze" kamienicy niż na wsi wygody­

- Tyś tu zrodzon-rzekł stal'y-p~dzisz żywot modny, 
Jam miał na wsi barszcz z rurą-a. tu jestem głodny. 

2) Wilgoć 92,5, pomiędzy 70-100 stosunkowego 
nasycenia. 

Koklusz zdarzał si~ i w mieście, przeważnie wsze­
lako panuje w okolioy Bab. Spotykano febr.y, wi­
dziano (rzadko) tyfus- brzuszny. Do najczęstszych 
d.olegliwości należały zatory rozmaite, reumatyzmy 

Licytacyje w obrębie gubernii. 

również miały miejsce. A. S. - W d. 22 grud. (3 listo p.), w sądzie zjazd. Pe­
trokow., na sprzedaż nieruchomości w m. Rawie. pod 
X~ 176 przy ul. Piotrkowskierod sumy 500 rs. 

3) Barometr 649 mlD., pomiędzy 733-758 mm. 
4) Wiatr połudn. i odmiany 13 r., zachodni i od­

miany 10, wschodni 6, półn. 5, wiatr silny raz jeden. 
5) Dni jasnych 5, w ozęści jasnych 9, deszcz 15 r., 

śnieg z des~czem 2 r., mgła 8 razy. 

Wolne Żarty - 7 (Hl) grud. w osadzie Stryków, na sprzedaż 
trzech krów. 

- 28 list. (10 grud.), w urzędzie pow. Brzeziń­
skiego, na 3-ch let.nią dzierżawę licytacyi we wsi 
Lankarz, od sumy 15 rs. rocznie. 

6) Ozon. Srednia z doby l, z dnia 0,7, z nocy 1,3, 
Zabarwienie mocne 1, średnie 11 razy. Niezabarwiały 
się ozonoskopy podczas dni 11 i nocy 6. 

od Ex· Bociana. 

NaK"robek Sze'W'co'W'l. - 1 (13) grud., w kance], leśnictwa GidIe we wsi 
Niesulów, na sprzedaż drzewa za sumę 2661's. 55 kop. 

- 15 (27 )grud. 16 (28) grud., w urzędzie górno v. 
W dniu 30 listop. po zachodzie słońca widzianem 

było około godziny, szeroko rozlane na zachodniej 
stronie horozontu żółtawo - czerwone światło, jakie 
zwykle zorzę północnI!: poprzedza. Na drugi dzień 
zjawisko się powtórzyło, trwało wszelako kl·ócej. 
Z pism otrzymano następnie wiadomość, iż na za-

TIl leły ezewo Ignacy, ma.jster parafijalny; 
Miał on laWIIle do slnape& pociąg kapitalny; 
Pił we wtorki i środy, piątki i soboty, 
.a aigdy niedokońezył zacz~ d roboty.-

Dąbrowie, na różne dostawy w Ciągli 1884- r. 
- 23 grud. (4 stycz.), w magistracie m. Tomaszo­

wa, na 3·ch letnią dzierżawę łaźni żydowskiej, od 
sumy 500 rs. 

Śmierć, widz'łc pana majstra., że śpi tak jak struty, 
By si~ dłużej nie męczył-uszyła mu buty. 

o G- Ł o s 
PAPIEROSY. Dubec Fort, Dubec Choisi, Dubec Moyen, 

Dessert, Carmen i Bonbons, w ceme Rs. 1 za 100 szt. 

TYTUNIE "ERZERUM", 
w celne od RsI'. 1 do RsI'. 12 za funt. 

CYGARA: Maravilla, Hawana - Superieur, pelicias, 
Desser, Renoma, Konkurencya i Kupidon, 

POLECAJ4-

Kalinowski i Przepiórkowski 
"\liT ""V\Tarsza.'"V;;"ie~ (Hotel Europejski). 

(R. i Fr. 11585) (6-2) 

Nakładem i drukiem Księgarni 

JÓZEF A ZA VV ADZKIEGO 
w Wilnie (FHiia w Kownie) 

wyszło z druku i jest do nabycia we wszystkich Księgarniach dzieło p. t. 

OGRODY POŁNOCNE Józefa Stl'umiłły 
Wydanie si6dme przerobione i pomnożone przez Wł. Tynieckiego b. pro­

feBora botaniki i ogrodnictwa w wyższej szkole rolniczej w Dllblanach. 
3 Tomy . . . Rs. 4 k. -

z przesyłką pocztową. . RB. 4 k. 50. 
Tom I Zawierający Sadownictwo osobno. . . . RB. 1 k. 50. 
Tom II " Warzywnictwo".... Rs. 1 k. 50. 
Tom 111 " Ogrody ozdobne i Angielskie, hodowlę kwiatów w 

wazonach, Kalendarz Ogrodniczy osobno. RB. 2 Jr. - _ 
Powyższa Księgarnia otrzymała na Skład główny i poleca następujące dzieła 

Xu.oharka Litevvska 
zawierając~ przepisy gruntowne i jasne, własnem doświadczeniem sprawdzone, 
sporządzama smacznych, wikwintnych, tanieh i prostych rozmaitych rodzajów 
potraw, tak mi~s~ych jako i postnych, oraz ciast, legum.i~, lodów, krem6w, ga­
laret, konfitur I wnych . desserowych przysmaków, tudZież rozlicznych aptecz­
nych zapraw, konserw I rzadszych specyałów z przydaniem na początku książki: 

Dokładnej Dyspozycyi Stołu 
Wydanie szóste poprawne i znacznie pomnożone cen& Rs. 1 k. 50 

w oprawie karton. cena. Rs. 1 k. 70 

z E I 
q?~~~~~~~~'~~~ $"'I'--)~~'l<i!<P;.~~~ 

f z c!~r~~K!t~~~~~Jiz~~i~N~::et~s~!2!l~he_ ł 
~ ulicznego 'W' Moguncyi, jako zdrowiu nieszkodliwą przez ~ 
o{( Departament Medyczny do sprzedaży dozwoloną, polecają, Składy ~ 
4 Materjałó~ Aptecznych );'> 

ł Ludwika Spiessa i Syna 1',f( 

4 w WARSZAWIE. 

i 
ULICA SENATORSKA AQ 464/5 II Ul: MARSZAtKOW~KA Kg 52 

(bok k?ścioła p. p. I\anonicze~ P?międ~y ul. Ry~i!): i Swięto·krzyz~ą. 
Kazda Flaszka. opatrzona Jest pieczęCIą fabryki I spodobem uŻyllla. ~ 

~ Dostać można w Petrokowie, w znaczniejszych handlach win i de- ~ 
~ likates6w oraz w Składzie JlIateryjałów Aptecznych. );'> 

~~~~~~~4~~~~~~~~~~~~~ 
(R. i Fr. 8957) (13-13) 

Z ak ł a d S t o l a r s k i Warszawski Dom Zdrowia, 
pod firmą 

tCItCI ~ GI~~~r~ !/!;., ~~ W Warszawie, Szpitalna 6, 
lI'll9~~~~~~jQ9 przyjmuje na stałe pomieszczenie cho-

W Petrokowie, rych, ddo~knię.tYkch Cóierpjeniami .wszelkie-
.. . go. 1'0 ZII.Ju, Ja' r wllleż kobIety, spo-

prz~~lósł sW~J M~~azyn ~'ebll do dom~ dZlewajlJ:ce się słabości. Zupełna tajem­
W-eJ GrabowIecklej naprzeciwko cerkWI; nica zapewnioną być może. W zakła­
poleca golowe. M~ble po ce.nach umi~rk~. dzia ordYJłujq: 
wanych, pr~YJmuJe ws~elkle. zamówlema J. Brzeziński w chorobach wewnętrz­
b?-do~la~e I ~O?oty kosclelllle, t~k gład- nych i specyjalnie nerwowych (Nowo­
k.le Jak I rzez~lOne; .P?leca ta~ze Meble zielna, ~ 36), K. Oobrslti w chorobach 
gl~le z fabryki WOjCIechów l. Trumny wewn., spec. płuc i gardła (Marszał­
melalowe po cenach 'll-arszawsklch. kowska ~ 50), J. Gulwein w chorobach 
_ __________ (:.;0_-_8~)~_lchirurg. (Plac Grzybowski, 10) A. Thieme 

Do sprzedania w chorobach właściwych kobietom (111&1'-

NIEDZ' WIEDZIE szalkowska, 38).-Bliższa wiadomość na 
miejscu i u lekarzy zakładu. 

W kompletnie dobrym stanie za (R. i ~'r. 1779) (12-10) 
przystępną cenę. Wiadomość w ' 
Redakcyi "Dziennika Gubernjal- PRACOWNlil SU:<'IEN 
nego". (3-3) i OKRYĆ DA!fSKICH 
Niżej podpisany mieszkaniec m. Będzina, ~osi~dając. teoryczną i praktyczną 

• znaJomosć krOJU, nabytą w specyjalnym 

w Warszawie, otwlBram w PIOtrkowIe Zdano~icz Al. 
zgubiWSZy paszport i renomowa?ym zakładzie n~ukowY!ll 

Z P l d' . wydany mu przez Naczelnika powiatu (ulica PeterSburg; dom P. Olsze~skiego) 
arys Historyi olskiej-d a. ZleCl w dwóch kursach będzińskiego 11 listopada 1882 roku za które ~.yk.o~ywac ~ędę s.taranme,.p.od._ 

ułożony, wyd&nie trzecie. . • . . . . . Rs. 1 k. - lug na1swlezszych u nal l 
Z tablicą ozdobnie chromolitografowaną i mapko. ~Ij 1006, zawiadamia o tem wszye;tkie." z r l, po moz lWie 

d . P l k' ... władze policyjne, aby przypadkiem ktoś przystępnych cenach. 
awneJ o s I. . . . . . . . . . . . Rs. 1 k. 80 b t . k t ł 

w opawie kartonowej Rs. 2 k. _ o cy z rzeczonego pasz por u me orzys a . JULIJA PAJEWSKA. 
(R. i Fr. 5~1~15;.;;0~) ;-__ -:-_-r __ ~~-.~~~~(2~-~2;:.;)~-...:.-(~3--1~)~--J __ z-r-a-e-I-F ...... i .. s_z_e_l_. ~~ __ ...... ______ ..l.(~3 ~3):..-_ 

Biuro Ogłoszeń ~~~~~~\)-<o~~~~,,\)'?l~sr(, ~~ 

~ .: ~ g ~ Skład Płótna. Bielizny damskiej, męz- 'Il g. [~~ ~ dla wszystkich dzienników kra­
jowych i zagranicznych 3 =i ~ -[ ~ kie1, stołowe1 , Towarów białych ~ ~ j ~ [ 

-..o 0- J J ~~ G~ 
pod firmą f0 .~.... I>-. CI..~ ! pod firm" _. ~ ~ ;:l"' '-<j 'IŁ ~ f ~ ~ '"' ~ .- ~ N' t» t:r ~ -,. p 

r.aichman i Frendler b i1]1; ·I·~ NIKODEM TREMBECKI, -~~ ~ffi ~_r~: G 
~ t · ... ~·8 o en ~ ul. Piotrowska ;N; 784. ŁÓDŹi~ ul. Piotrowska ;N; 784. _.;: ~ 13 ::a etC< 1 

w Warszawie ulica Senatorska Nr. 18 

Przyjmuje ogłoszenia po cenach 
redakcyjnych. 

~...c= El '!li ;;; E CD _. N § ~ g.. ~ 
c ~ ~ ~ CI.. ~.5 poleca _. ~ Pi"' "'I 

~ Q)~ ~ a~ .. g~ ~ , "'2-;1 JDc·~ ~.s» 

... Ill ...... ,... ... ~ K -, t h M k' h b" b I '" '" -< G ~ «D "Q P. ~ ........... Q.. OSZtu go owyc ęz IC Ia.yC: Towaru czysto wełnianego t. j. o en ~ ;:l"':;; N Q 

N ~ ~ ~ Q~ .,..... Znaozny vvy'bor ....... lO> .., -c ,.:;. ::I ~ 

~ 
." tl1 ~ ~ N ~". '" N :::s '" Pi"' El U) 

CIS S ~ .~ bez kołnier. i manko od rs. 1,50 kaftaników damskich i m"tkicb, . '< =r "",'" et "'I 
Jest do 'W'ydzierża"",ienia N t> o c k ł' . k ~ ... t» Z ~ -

;> III I:l N ., Z o mer. I man. od rs. 2,50 pantalijonów damRkich i męzkich, - <+ G 

U 
~+,'C.- KI kl' lllroo..,t:r .~ ~ o::.s 1;; ,~ o orowe z O. I man. od rs. 2,00 kalesonów; pończoch damskieh i 3 Ul ;; G N ~ l. .B'" o..,g E Nocne z wyszyciem od rs. 2.00 męzkicb, skal'petek, pończoch dzie- I pr <: ~::,-tv :s {l Q)~ ~ bez wyszycia. od rB. 1,40 cinnych i kamaszy damskich i mę- l ~ .:z ~ N' t; 

b o....t.j I=l zkich. I g.:;: ~ ,-;,. 
w zupełnie dobrym stanie. Wiadomość 
w Redakcyi .Tygodnia". '\,~~~~~~@~~~'>:\.S2A\~s@.A~ 

0-12 

Fortepijan 
(7 - 5) 



6 TYDZIEŃ ;N2 49 . 
~ A G-\l\TIAZnE:Ę: 

Najnowsze Książki i Nuty 
~1?Ql~QlWJlWg Mil ~Qlm&ltw.~ 

wydane nakładem Księgarni i Składu Nut 

lrRBDYNAMDA HOllCKt A 
w Warszawie ulica Senatorska M 469. 

... DO NABYCIA W PETROKOWIE W KSIĘGARNIACH .... 

J~DRZEJEWICZA oraz P ACEWICZA 
i innych znaczniejszych. 

Książki dla malych dzieci z rycinami 
kolorowemi. 

Rok dziecięcyi. 24 prześliczne obrazki. Wier~z Gawa.lewieza Rs. 2. 
Fidel Wierny Piesek. RsilJ:żeczka obrazko~a. wierszem Kop. 60. 
Kotki i Dzieci. Książeczka o~razk~wa wlersz~m Kop. ~o. . 
Arka Noego. Abecadlnik z Hlstoryl naturalnej, wydaDle na. papierze rs. 1 kop. 

50, wydanie na tekturze rs. 1 kop. 80. . . 
Nasze zwierzeta domowe. Ks. obrazk. z textem wydaDle na. papIerze rs.l, wy­

danie "na tekturze rs. 1 k. 20. 
Powiastki babuni. Wierszem, z rycinami na tle złotem, k. 60. 

Nowe ksiązki 'dla młodzieży. 
Wielki średnie w obrazach. Przez Grube'go tłom. Zajączkowskiej, w oprawie 

ozdobnej rs. 2 k. 40, bez oprawy rs. 1 k. 80. 
Historja starożytna w obrazach. Tegoż, w oprawie ozdobnej rs. 2 k. 40, bez 

oprawy rs. 1 k. 80. 
Marya Malczewskiego. Illust. Gersona w ozd. oprawie rs. 2, bez oprawy rs. 1 

kop. 50.. . 
Mayne.Reyd. Polowanie na wieloryby, tłum. Anczyca, w ozdobo oprawie rs. 1 

kop. 80. bez oprawy rs. 1 kop. 35. 
Zof. z Rymanowa. Powieści dla Helenki w oprawy rs. 1 kop. 50, bez oprawy 

rs. kop. 20. 
Świderski. Tuzin komedyj dla dzieci i młodzieży w oprawie rs. 1 kop. 50. bez 

oprawy rs. 1 kop. 20. , . . . 
Lirnik Polski. Upominek pOAtj cz. Wybor PoezYI w oprawIe :>zdobneJ rs. 4, bez 

oprawy rs. 3. 
RObinson Meksykański. P, Rzętkowskiego w ozd. oprawie rs. 2, bez oprawy 

rs: l kop. 50. 
Dziewczęce losy. Powieść przez Dzieduszyckl): (dla panienek) w ozdobnej opra-

wie rs. 2, bez oprawy rs. 1 kop. 50. 
Gry i zabawy dla młodzieży, a mianowicie: gry na. otwartem powietrzu, gry w 

piłkę, gry w n;ties7Tll:aniu, gry ustne, gry pisane wraz z opisem kar od­
bywanyllh za fanty,·k. 65. 

N U T Y. 
~ Ozdobne albumy podarkowe ...... 
Bukiet karnawałowy. Podarek muz. 12 nowych tańców na rok 1884 rs. 1 k. 50· 
Do nabycia także pojedyncze Nra.. 
Album Lewandowskiego. 10 najpiękniejszych mazurów na fortepian. Wydanie 

nowe ozdobione piękną. ryciną kolorOWI): rs. 1 kop. 20. 
Niezapominajki karnawałowe. Album 12 tańców na rok 1883 rs. 1 kop. 50. 
Kwiaty Polskie. 2-gi podarunek muzyczny rs. 1 kop. 20. 
Imieniny Jadzi. Tańce dla dzieci k 75. 
Jadzia i Władzio na balu. Tańce na. 4 ręc3 dla dzieci kop. 90. 
Mały Wirtuoz Polski. Ulubione fantazye na opery Polskie. 

Serya. I dla małyeh dzieci 24 Nr. po kop. 20. 
Serya II dla. dorastają;cych 12 Nr. po kop. 40. 

lub też: 
Każda Serya w 4-ch zeszytaeh po Rs. 1 (Biorący wszystkie eztelj zeszyty 

jednej Seryi, pła.ci tylko Rs. 3). 
(R. i Fr. 1134.7) (2-1) 

Nakłader.n. Xsięgarni i Składu Nut 

Lesmana i Swiszczo.wskiego 
w WARSZAWIE ul. MAZOWIECKA 14, opuściła prasę· 

H. G. Ollendorf'a teoretyczno-praktyczna Metoda nauczenia się czyta.ć, 
pisać i mówić po rosyjsku. Wydanie II Cena. 21's. 40 kop. 

tegoż autora wyszły poprzednIO: 
Metoda nie:rniecka wydanie V. Cena 2 rs. 25 kop. 

" francuzka wydanie IV. Cena 2 1'6. 40 kop. 
,"·łoska. Cena 3 1'8. 

" angielslLa. Cena 3 rs. 
(R. i Fr. 10767) (6-6) 

Na.jwłaściwsze Podarki 
na nadchodzącl): 

~olecająe się PP. ~b:r-vva~~lo:rn ~ieDlski:rn i kupco lU zbo­
zo-"vy:rn do komlRowe] sprzectazy zboza w Warsza -vvie i w Gdań­
sku, upraszamy transporty zbożowe wysławne do nas do Warszawy, adrL~sować: 

Kuczyński i Makomaski, Warszawa 
Magazyny tranzytowe 

i objaśniamy, że zboże z magazynow tych stosownie do konjunktury za opłatą; 
{,achtu p~dług taryf miejscowej komunikacyi, może być sprzedane na' miejscow 
o~sumeYJę; za opłatl): zaś frachtu podług taryf taniej bezprośredniej komunikacy~ 

moze być sprzedane na eksport wprost młynarzom i kupcom zagranicznym. W ma~ 
ga~yllac~ tranzytowycb ~a. opłatl): b.ardzo nieznacznego składowego zboże rzez 
d~l. 30 me .uh·ac!1' pr~ywlleJu dalsze] wysyłki zagranicę podług tary'f bezpo~red­
mej ~omumkacJI.-'l_rans~ol~ty wysyłane do Gdańska pro&imy jak dotąd adre­
sowac: "K~czynskI I Mako:rnaski"-Gdańsk 

. Worki ,p~d ~boże na ~ądanie nadsyłamy. Na wysłany tow;r dajemy zali­
czki •. Na ~amoWlema ~os~awlamy do każdej stacyi dróg żelaznych, wszelkie a­
~unki zboza; Panom zIemIanom polecamy głównie tani rosyjski o",,·g 
I przy tegoroc~nym. D.ie?ro.dzaju kartofli kukurydze, do wyrobu oko~~ 

Wszelkie obJasmeDla co do cen, miejsc wyeyłski etc. udzielamyodwrot-
ną pocztą· ' 

Dom Komisowo-zbożowy Kuczyński i Makomaski Vi War­
szawie hotel Saski i w Gdańsku. 

(R. i Fr. 10882) (12 5) 

. Znany od dawna, a ŚWl~ZO odrestaurowany i po­
WIększony przez przybudowame nowego gmachu, 

HOTEL ANGIELSKI 
położony w środku .Warsz!1wy w pobliżu Teatru, 

przy ulicy WIerzbowej, 

Z dniem I-ym Grudnia r. b. otwartym został 
. fIotel składa się: z 70-ciu numerów, Prysznicu i Kąpieli z 

wlelklm komfortem urzą.dzonych. 
Pierws:orzędn.a Re8tau~acja. Ceny przystępne. 

• StaranIem mOJem, ?ę~zIe, aby pod. każdym względem zado­
wolić. Szan~wnych GOSCI l z~służyć soble na zaufanie jakiem do­
tąd CIeszę Się przy prowadzemu Restauracyi na Placu Teatralnym. 

(R. i Fr. 11862) 
S. ZIĘCIAKIEWICZ. 

(3-1) 

~p--~p--~p--~p--~p--~~ 
~ ~ 

! SKŁAD WĘG li l 
Artysta rzeźbiarz 

Z KRAKOWA, 

~I Włodzimierza t'anl'fltlh;olln ~I podejmuje się wszelkich robót kościel-
~ l' ohlulju n~ch. i salonowych, na drzewie i ka-

§< przy rogu Aleksandryjskiej alei. ,g mienIU. 

I 
u .wykonywa na żą;danie nadgrobki i 

Sprzedaje węgle w dobrym ga- I rózne prace Mtystyczne, wchodzace w 
.Q. tunku. Korzec grubego wagi 240.Q. za.kres sztuki rzeźbiarskiej. • 
~I fun. po 85 kop.-kostkowego po ~ Pracownia w Zakładzie Slolarskim Ro-

83 kop. Na miar~ w skrzyniach I dzina" w Piotrkowie, naprzeciw cerkwi. 
.Q. zamknięty eh (przez mag'istrat war- .Q 1 __ --=_-:--:-:-______ --.!(;;:,0::.!2:L)-
~ szawski opieczętowanych) po 5,?Ś I 
110 i 20 korcy, gruby po 83 kop., I D-r Alfred Fournier 

.Q kostkowy po 81 kop. korzec z od- .Q. • • 

~stawą· Na całe wagony z dostawą ~ SYFILIS i MAŁZENSTWO I przed drwalnię, wagon węgla ~ru- I 
.Q. bego 11,000 kilko metr. (110 korcy) zeł . ł f . 
~ sto'!lownie do gatllnl;u ud 76 rs., % p ozy z rancuzklego 

1 takiż ~ostkowego od 73 rs. Drzew· I D-r A EIsenberg 
.Q. ny węgIel kurzony rs . 1. Koks rs. • 
~ 1 korzec. W składzie sprzedaje .Q. C 1 k O 

I sie każdl): ilość. Zwózki węgla ob- ~I ena rB. op. 2 • 

cego dopełnia: z osobowej sta· Nakład Lesmana i Swiszczowskiego 
§: cyi-za wagon rs. 4. Z towarowej .Q. 

I 
stacyi-za wagon 1'8. 5 za fur- ~I w Warszawie, Mazowiecka 14. 
mankę. (R. i Fr. 11968) (2-1) §: Zamówienia. wszelkie należy 1'0- Q. I-.:..-....;..;;;.;.;.~;.;:.;;.:....----~~~ 

1 
bić w składzie z góry opłacając. ~I TRAN LEKARSKI 

.Q. (13-9) .Q. 
@p-~p-~p--o(~-~p-~c:sJ tegoroczny, biały, prawdziwy 

Konie, Karety, Powóz, Bryki L o P o D Z K I 
na resorach. oraz 

l!UlaY8 (~EFXB) 
poleca 

APTEKA 
Skład wód mineralnych 

Gwiazdkę dla Dzieci i Młodzieży 
posiada Wydawnictwo Z a b a wek i G i e r pedagogicznych, ZARAZĘ GRZYBA nRZEWNEG~ w Petrokowie. 

A. J. WIŚNIAKOWSKIEGO w domach mieszkalnych niszczę (4-2) 

W. KlłCKfEGO 

W WARS.~A WJE radykalnie 

Krakowsk1'e-Pr:edmieście :N; 81 wprost Koś. Św. Anny (Bet·nardynów). Aleksander Ciszewski ~ Do dzisiejBze~o nume-
. .' ~ ru dotą.cza SIę arkusz 

Handlujl):cym i osobom biorl):cym większe partyje, odstępuje się odpowiedni B d \~. ZÓ 
d ł · . f K t I' . d' t· u OWDlCZy - 't arszawa, ra-17 !)owieśei z fl'ancuzkiee:o p. t. 

rabat. Obstalunki o Rs. 10 wysy ll.JlJ: SIę mnco. a o ogl na zą anie gra IS , ~ 
Nowości na rok bież<)cy już są przygotowane Opakowanie w drewnianych pudełkach ma ~ '33. "Tajemnico palaou 15prawiedli-
___ (R_._I_· _F_r._1_1_4_40..:) _______________ (_4_-_3..;.) __ -l.~(_R_. _i_F .. r_· ..:1.:.15:~9 ... 7.:..) _ (6-2) wości". 

Redaktor i wydawca Mirosła-vv Dobrzań-sld. 

)l;osBOJleHO D;easypOlO. W drukarni E. Pańskiego w Petrokowie . 

. 

: 
: 
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turalnym a drogocennym darem nieba. Kronika Pa­
łacu, od założenia jego aż do dni dzisiej8zych, nie cy­
tuje ani jednego przykładu przeniewierzenia się pro­
tokólisty obowiązkom swoim. Gentil sprzedał pokwi­
towanie dane Sablan<i~y'owi przez Ludwikę Sabaudzką.; 
jakiś. komisant wojenny sprzedał Cyernichefowi plan 
wyprawy do RossYl; zdrajcy ci byli to ludzie mniej 
więcej bogaci. Nadzieja utrzymania miejsca pisarza 
w Pałacu, sumienne poczucie obowiązku, czynią. protoku­
listę więcej milczącym nit grób, gdy dziś i grobu ta­
jemnice bywają. zdradzane. Urzędnik taki-to jakby pió­
ro sędziego. 

Q-dy hrabia wszedł, p. Poupinel wskazał mu na­
przeciw siebie krzesło i zaczęło się badanie. 

- Panie hrabio,-rzekł sędzia,-czy wiadomo pa-
nu, po co go wezwałem? . 

- Nie, panie sędzio-odpowiedział hrabia, lekko 
się kłaniaj ąc. 

- Pozwól więc pan, bym spełnił mój obowiązek 
~ z całą. doktadnością a nawet ze wszystkiemi wymaga-

niami prawa. Pańskie imię? dodał natychmiast. 
- Ludwik-Józef, hrabia Andrea-Gaviolio 
- Lat czterdzieści, czy tak? .. Urodziłeś się pan ?oo 
- W Hiszpanii, w Valladolilłzie, z rodziców 

Włechów, odpowiedział hrabia podnosząc głowę, jak 
gdyb) zdziwiony temi pytaniami. 

~ Przepraszam pana, rzekł sędzia, ale muszę się 
stosować<1o formalności, którym podlega każdy świadek. 

N ast~iła chwila milczenia, poczem sędzia roz-
począł: . 

- Pan hrabio, str.ąszna zbrodnia spełnioną 
została w zank.u Andrea, w którym pan mieszkasz 
i, który jest pabką. własnością.; 

O której gOflqnie spełniono zbrodnię? 
- Około dzie· tej. 

Czy. nie moź z pan powiedzieć dokładnie? 
Byłoby mI to trudnem, nie byłem b'owiem 

AZ8A1..Ia!d Ztl.l od Ol~ '05301 '!lIP ! :l[uf 'AodalsaZJ:d o~aołl[nrll~ 
'BlP J[Ul 'wAuparazM glq Fl!Uln :ąuupa[ 'II ~ulQ!:ąa!Al.0łZo 
n.Ia1:l[U.luqo o53auwołza!u! p'll8UZ qOlt\\0.IU8 '.t\\9>tZlJ!.łI.oqo 
qOAAlS n!ue!upd M. wAuua!wu8 ,fAq IIlU!dn0cI UtlcI 
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- Cóż ztą.d? gdy ja znam ciebie, to dosyć. Jesteś 
Rene Laroziere, nauczyciel, a ja przyszedłem, by ci 
powiedzieć: jesteś oskarżony o zbrodnię,-pozory i dowo­
dy są przeciw tobie; jakiż masz system obrony? 

- Ależ żadnegol 
- Potrzeba koniecznie bronić się, gdy się jest 

oskarżonym ... 
- Oh, ci co mnie oskarżają, nie potrafią dostar­

czyć dowodów przeciw mnie. 
- Mylisz się. Twoja obecność na miejscu wy­

padku, twój wyjazd obmyślany, twoje vakunki wysła­
ne potajemnie i wiele innych poszlak, wystarczają 
by cię potępić. 

Rene uczuł dreszcz od stóp do głów. 
- Kim pan jesteś? zapytał przerażony. 
- Przyjacielem twoim. 
- Ale co masz pan za interes w tern, by mnie 

bronić? 
- Inte):'es wielkiej wagi, który wyttomaćzę ei 

później; nateraz powiem ci tylko, że dałem się uwi~­
zi6 wczoraj, pod nazwiskiem Terrassona, jedynie w ce­
lu zobaczenia cię i pomówienia z tobą., oraz wskazania. 
ci prawdziwego zabójcy. 
. Rene uchwycił twardą dłoń L ambarclier 'a, bo 
on to był, i ścis~lłł ją w swojej. 

- Mógłbyś pan to zrobić? rzekł radośnie. 
- Tak jest, mógłbym-ale nie chcę, odpowie-

dział Lambardier. 
',. Rene opuścił ręce z rozpaczą. 

- A więę · na cóż się przyda to, że znasz win­
nych, jeżeli niemasz odwagi ich nazwać? 

- Odwagi mi nie braknie, ale nie mam prawa 
tego zrobić. 

- Czyż każdy człowiek nie ma prawa powie­
dzieć prawdy? 

Tajem. pał. apI', 17 
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- Nie, jeżeli ta prawda jest oskarżeniem me 
popartem dowodami. 

- A więc będę skazanymI 
- Nie będziesz nim, jeżeli mnie posłuchasz. Je-

steś nie,vinny, tak mówisz? i ja wiem o tem; ale wszy­
stko cię potępia ... Powinieneś więc bronić się, jak gdy­
byś w istocie był winnym - gdyż w oczach sędziów 
nim jesteś. 

- Ależ to strasznel 
- Gdybyś udawał spokój i obojętność, poszedł-

byś fałszywą drogą, a ten, ktoby ci to radził, popeł­
niłby występek, bo naraziłby cię na śmierć jako ofiarę 
omyłki sędziów. 

- Dobrze, rzekł Rene-bronić się będę chętnie, 
ale jak? dodał z gorzkim uśmiechem. 

- W sposób bardzo prosty-oskarżając drugich. 
Zastanawiaj się, myśl, patrz. Czy oi, którzy tu ciebie 
zamknęli i którzy się ciebie czepili, uważają cię za 
winnego? 

- Sprawiedliwość szuka, rzekł Rene-więc schwy­
ciła najpie:rw tego, kto był pod ręką. 

- Ale któż popchnął sprawiedliwość na tę dro­
gę? kto starał się ją obłąkać? Hrabia Andrea, prawda? 

- Co pan przez to rozumiesz? 
- Nie wahaj się w przypuszczeniach, - nieza-

wodnie to on, a nie kto inny; a Jednak, czy mógł 
on sumiennie uważać cię za winnego? 

- Nie; po tysiąc kroć, niel 
- A więc jakiż powód zmusza go, by na ciebie 

skierować podejrzenie? 
- Nie pomyślałem o tem-rzekł Rene, z ner­

wowym dreszczem, blednąc śmiertelnie. 
- Trzeba myśleć o wszystkiem, mówił Lam­

bardier. 
- Ale, gdybym nawet i pomyślał o czemś po­

dobnem, do czego mnie to doprowadzi? czyż mogę 
oskarżyć hrabiego? 
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ozdoby architektonicznej: prosty czworograniasty otwór. 
Tędy to sędziow~e i adwokaci przechodZI} W'ązkiemi 
korytarzami do furty Conciergerie. 

W tej części Pałacu na różnych piętrach roz­
rzucone są gabinety sędziów śledczy~h. Prowadzą do 
nich niewygodne wschody, tworzące prawdziwy labi­
rynt, w którym błądzi każdy, kto nie zna dobrze Pa­
łacu; Okna gabinetów wychodzą jedne na wybrzeże, 
inne na dziedziniec Conciergerie. W 1830 r, okna 
niektórych gabinetów były od ulicy la Barillerie. 

Okno gabinetu p. Poupinel wychodziło na wy­
brzeże. 

Przyszedłszy do swego biura p. Poupinel zagłę­
bił się w swym fotelu, a przygnębiony ciężarem myśli, 
oparł głowę na rękach i zaUlyślił się głęboko. 

Każda nowa sprawa, a do t.ego ta,kiej doniosłości, 
przedstawia ciężką odpowiedzialność, - niepowodzenie 
w niej może pozbawić pozycyi, zdobytej nieraz latami 
trosk i pracy ... 

Otóż na pochwałę sądu powimy, że w tej chwili, 
w sercu sędziego nie byto wcale uczuć osobistych. 
Znużony poprzedniem czuwaniem, siedział ukrywszy 
twarz w dłoniach i zastanawiał się, namyślał, chcąc na­
przód przejrzeć prawdę. 

Nagle, zadzwonił i zapytał czy hrabia Andrea. 
przybył. Odpowiedziano, że czeka. 

- A więc, prosić! - rzekł sędzia, 
W chwilę później wprowadzono hrabiego. Zanim 

jeszcze wszedł, p. Poupinel zwrócił się szybko do ma­
leńkiego staruszka siedzącego naprzeciw niego, kiwnął 
na niego, na co staruszek odpowiedział gestem tajem­
niczym. Ten starzec był to pisarz-protokolista sę­
dzie~o śledczego. 

Wszyscy sędziowie mają przy sobie ten rodzaj 
sekretarzy sądowych, przysięgłych; ludzie ci nie nagra­
dzani, nie zachęcani, od wieków słyną jako ludzie 
wzorowi, u których milczenie bezwzględne jest na-
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